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eń w Polsce. 


. Nowa Konstytucja uchwalona. Radosne manifestacje w całym kraju 


WARSZAWA. W sobotę Sejm, a z 
nim Polska cała, przeżywał dzień histo 
ryczny dzień ostatniego etapu prac par- 
lamentu nad nową Konstytucją. 

Obrady wczarajsze wywołały, rzecz 
' zrozumiała, duże zainteresowanie w ku- 
 luarach Izby. Już od wczesnego rana 
poczęli się gromadzić posłowie, którzy 
_ stawili się niemal w komplecie i w roz 
mowach omawiano sensację dnia, jaką 
była Konstytucja, Jednocześnie galerję 
zapełniała stopniowo publiczność, która 
na wieść o Konstytucji tłumnie zgłasza- 
ła się po karty wstępu. 
wej zasiedli wszyscy prawie ministowie 
z p premjerem Kozłowkim na czele, 
podsekretarze stanu i liczni wyżsi urzęd 
nicy. Loża prasowa zapełniona była 
przez wsżystkich niemal sprawozd. pism 
polskich, obecni też byli wszyscy kores 
pondenci zagraniczni, przebywający w 
Warszawie. 

O godz. 10.20 marszałek Świtalski 
otworzył posiedzenie. 

Na pierwszym punkcie znajdował się 


projekt ustawy o ratylikacji układu fnan- 


dlowego, zawartego ostatnio między An- 
glją a Polską. 

Po uchwaleniu tego traktatu dłuższą 
_ chwilę Sejm poświęcił rozpatrzeniu us- 
lawy o inwalidzkim sądzie administra- 
cyjnym. Celem tej ustawy jest uspraw- 
nienie i przyspieszenie załawienie zale- 
głych spraw inwalidzkich i odciążenie 
przepracowanego Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, który dotychczas spra 
wy inwalidzkie załatwiał. 

"Po uchwaleniu tej ustawy, którą przy 
jęto jednomyślnie, nastąpił punkt kulmi- 
nacyjny onegdajszych obrad, a zaintere 
sowanie wzrosło do najwyższego napię- 
_ cia. Było to w chwili, gdy referent ge- 
= neralny projektu ustawy o nowej Kon- 
= Stytucji, wicemarszałek Car, wszedł na 
ię trybunę, który wygłosił dłuższe przemó 
_ Wienie, omawiając szczegółowo ustawę 
_ konstytucyjną. Mowę wicemarszałka Ca- 

Ta przyjęto z wielkim entuzjazmem. 

Po referacie głos zabrał prezes klu- 
bu BBWR., płk. Sławek. Wchodzącego 
na trybunę płk. Sławka powitano na ła- 
wach BB hucznemi: oklaskami. 

Prezes Sławek w imieniu Bloku pod 
kreślił, iż klub jego szukał rozwiązań z 
duchem narodu zgodnych. : 

„ Pragnęliśmy z dziejów naszych uchwy 
cić dobre i złe, twórcze i rozkładowe 
właściwości duszy polskiej, aby znaleźć 
zrozumienie i podporządkowanie tym 
prawom zasadniczym, które mają w Pol 
Ste regulować życie wiecznie płynne i 
zmieniające swoją codzienną treść. 

Następnie mówca wejrzał w historję 
ostatnich pokoleń, podnosząc momenty 
Walki szczerej demokracji z warchol- 
stwem, 

— A cóż zrobiono w odrodzonem Pań 
stwie Polskiem? — pyta płk. Sławek. 

Otmy ustrojowe. wysuwane przez demo 

rację dla walki z absolutyzmem monar 
W, przyjęto jego wytyczne przy usta 
A U zrębów ustroju Polski. Zapomnia- 

że Polska nie jest monarchjąi że to, 
co miało rozkładać siłę państw zabor- 


ó 
lani 


Dziś na str. 6-ej pierwszy Odcinek niezwykle cieka- 
wej nowej powieści „SŁOWA CZĘSTOCHOWSKIEGO " 


W loży rządo-' 


czych, nie będzie formą najlepszą dla 
budowania mocy państwa własnego. 

Dwa naczelne zagadnienia wymagały 
rozstrzygnięć: pierwsze to zabezpiecze- 
nie państwa przed nawrotem nieodpo- 
wiedzialnych rządów sejmowych. 
Zwiększenie władzy prezydenta było na 
szym zamiarem i znajduje w konstytu- 
cji swój wyraz, 

Stworzono też ramy, w których ży- 
cie i jego rozwój oprzeć się będą mo- 
gły na swobodnej twórczości społeczeń- 
stwa. Konstytucja mówi jasno, jaki ma 
być stosunek obywatela do państwa. 
Głębsze zrozumienie zasady, iż granicą 
wolności jednostki jest dobro zbiorowe, 
winno dać Polsce obronę przed niebez- 
pieczną cechą duszy polskiej — przed 
warcholstwem. . 

Dalej płk. Sławek przypomniał, że 
krytyka konstytucji z roku 1921 rozpo- 
częła się natychmiast po jej uchwale- 
niu. Krytyka była słuszna, Sejm był 
wszechwładny, a Rzeczpospolita stacza- 
ła się po linji pochyłej. 


Utworzenie Bloku Współpracy z Rzą ` 


dem, wysunięcie dobra państwa ponad 
inne sprawy, usiłowanie, by się odgro- 
dzić od młócenia pustej słomy agitacyj 
nej, próba skupienia ludzi, dla których 
dobro zbiorowe stawało się celem głów 
nym — to przejawy w istocie swej no- 
we dla naszego życia parlementarno-po- 
litycznego. Przez położenie nacisku na 
rzeczowość i odpowiedzialność pragnie- 
my podnieść znaczenie pracy w Sejmie. 

W lutym 1931 r. wnieśliśmy projekt 
konstytucji, a ówczesny prezes Bloku, 
p. Jędrzejewicz, oświadczył, że projekt 
ten wnosimy, aby mieć podstawę do 
dyskusji. Uczyniliśmy wszystko, aby każ- 
da myśl z Sejmu, czy spoza Sejmu zo- 
stała rozpatrzona.  Przestudjowaliśmy 
wzory obce i poddaliśmy rozważeniu 
koncepcje własne. 

Wszystko to jednak było pracą tylko 
naszego klubu. Usiłowaliśmy do współ- 
pracy powołać wszystkich. 

— Dokonaliśmy pracy nad sobą, da- 
jemy wynik według najlepszej naszej 
woli i rozumienia Polsce potrzebnej, a 
wartość jego niech osądzi historja—za- 
kończył płk. Sławek. 

Przemówienie płk. Sławka nagrodzo 


ne zosłało długo niemilknącemi okla-. 


skami. 

Następnie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której zabierało głos kilku- 
nastu mówców, reprezentujących wszyst- 
kie ugrupowania sejmowe, poczem po- 
słowie opozycyjni poddali daleko idącej 
krytyce wszystkie niema] ważniejsze po- 
stanowienia nowej Konstytucji, zapowia- 
dając, że głosować będą przeciwko po- 
prawkom. 

Dyskusję nad poprawkami Senatu do 
konstytucji zakończył wicemarszałek 


Car i poseł Miedziński, którzy w swoich - 


przemówieniach dali ostateczną odprawę 
wywodom partyjników. . 

O godz. 2310 na wniosek klubów 
opozycyjnych marsżałek Switalski zarzą 
dził głosowanie imienne, które trwało 
zgórą trzy kwadranse. 


na cześć nowego ustroju Rzeczypospolitej. 


O godz. 24.05 marszałek Switalski 
ogłosił wyniki głosowania: oddano gło- 
sów 539, za poprawkami Senatu wypowie 
działo się 260 posłów, przeciwko 139. 

Po ogłoszeniu wyników głosowania 


posłowie większości, opuszczając salę 
sejmową, zaintonowali Pierwszą Bry- 
gadę. 


Wieść o uchwaleniu Konstytucji lo- 
tem błyskawicy obiegła całe miasto, bu 
dząc wśród ludności niesłychany entu- 
zjazm. W wielu punktach miasta rozle- 
gały się dźwięki orkiestr. Swiąteczny 
nastrój miasta dobitnie podkreślają flagi 


-narodowe. trzepocące się w powiewach 


wiatru wiosennego Do godz 4-tej w 
nocy Warszawa, serce i stolica kraju, 
pamiętająca tyle historycznych chwil, 
żyła radosnem podnieceniem niezapom- 
nianej chwili, 

WARSZAWA. Doniosły dla życia 
narodu fakt uchwalenia przez Sejm Rze 
czypospolitej Polskiej nowej Konstutucji 
uczciła węzoraj stolica wielką manife- 
stacją. 

O godz. 10:tej rano w historycznej 
katedrze św.Jana odprawił ks. kardynał 
Kakowski uroczyste nabożeństwo dzięk- 
czynne, zakończcne odśpiewaniem „Te 
Deum”. | 

Na Mszę św. przybył Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu swej świty. 
W pierwszych rzędach krzeseł zasiadł 
p. premjer Leon Kozłowski w otcczeniu 
wszystkich członków gabinetu, marszał- 
kowie Sejmu i Senatu, pułk. Sławek, 
b. premjer Prystor i Jędrzejewicz, pre- 
zes Najśw. Izby Kontroli Państwa gen. 
Krzemieński, podsekretarze stanu, gene- 
ralicja, posłowie i senatorowie, dalej 
stanęły poczty sztandarowe organizacyj 
b. wojskowych. W stallach zajęło miej- 
sce duchowieństwo z ks. arcybiskupem 
Gallem na czele. 

Po nabożeństwie na rynku Sfarego 
Miasta zaczęly zbierać się związki, or- 
ganizacje i stowarzyszenia wraz z pocz 
tami sztandarowemi oraz niezliczone 
tłumy ludności. Jak ongiś w 1791 roku, 
lud warszawski zebrał się w pobliżu 
historycznej katedry, by świętować dzień 
który w przyszłości Polski złotemi zapi- 


sze się zgłoskami — dzień uchwalenia 
nowej Konstytucji, kładącej mocne i 
niewzruszone zręby pod gmach naszej 


państwowości. 


Trzepotały nad głowami transparen- 
ty, z których wielkiemi literami uderzał 
w niebo napis: „Niech żyje Konsty- 
tucja”l 

Zaimprowizowano i umajono zielenią 
mównicę na aucie ciężarowem; wszedł 
na nią jeden z twórców nowej Konsty: 
tucji, wicemarszałek Car, i zaczął mó- 
wić. 

*Uciszyło się na placu, jakby makiem 
zasiał. 

„Ludu warszawski, przynoszę ci ra- 
dosną nowinę...” 

Padły z mównicy słowa proste, dla 
wszystkiah zrozumiałe, a mówiące o po 
trzebie budowania Ojczyzny na twar- 
dych spiżowych podstawach. ` 

Wicemarszałka zmienił na mównicy 
prezydent miasta min. Starzyński. 

I jego przemówienie trwało krótko, 
zaledwie kilka minut, gdy skończył — 
uderzyły ped niebiosa -dźwięki Hymnu 
Narodowego, granego przez wszystkie 
znajdujące się na placu orkiestry, a w 
melodję Mazurka Dąbrowskiego wplotły 
się okrzyki z tysięcy piersi dobyte: 

— Niech żyje Konstytucjai 

— Niech żyje Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej! 

— Niech żyje Wódz ukochany, Mar- 
szałek Piłsudski! 

Następnie uformował się potężny 
pochód, który ruszył przy dźwiękach 
orkiestry, udając się przed Belweder, 
gdzie zatrzymuje się. Delegacja udaje 
się do Marszałka Piłsudskiego. Po kilku 
minutach delegacia wraca i pochód ru- 
sza w stronę Placu Unji Lubelskiej, 
gdzie nastąpiło jego rozwiązanie, 

* * 
* 

W całym kraju odbyły się wczoraj 
liczne manifestacje z racji uchwalenia 
Konstytucji. Jak w główniejszych ośrod- 
kach, tak i w najdalszych zakątkach 
Rzeczypospoiitej ludność uczciła histo- 
ryczny moment uchwalenia nowego u- 
stroju Państwa. 


Ostateczne uchwalenie budżetu 
na 1935—36 rok. 


WARSZAWA. Późną nocą po za- 
kończeniu dyskusji i uchwaleniu kon- 
stytucji Izba zatwierdziła zamknięcia 
rachunków państw. za okres 1932-33 o” 
raz udzieliła Rządowi absolutorjum z 
gospodarki finansowej za ten sem ©- 
kres budżetowy. Następnie pos, B. Mie= 
dziński (B. B.) przedstawił sprawozda- 
nie komlsji budżetowej o poprawkach 
Senatu do budżetu na 1935-36 r. 

Komisja budżetowa wnosi, ażeby 
przyjąć wszystkie poprawki Senatu za 
wyjątkiem poprawki która miała na 
celu zmniejszenie kwoty w pozycji „(lrzę 
dy dyplomatyczno-konsularne” o 100 ty 
sięcy zł. oraz w pozycji „dopłata do 


SEAN 


NAJM 


funduszu emigracyjnego” o 100 tys. zł. 
Następnie komisja proponuje odrzuce- | 
nie poprawki do Min. Komunikacji, do- 
tyczącej zwiększenia o 3 mil. zł. do- 
płaty Polskich Kolei Państwowych do 
skarbu Państwa. 


W komisji wyrażono życzenie, aby 
w związku z ogólną polityką gospodar- 
czą nastąpiło obniżenie taryf kolejowych. 
Zmiana taryfy jest opracowywana. 

W zakończeniu referent prosił, aże- 
by budżet przyjąć w myśl uchwał ko- 
misji budżetowej. Budżet został przy- 
jęty zgodnie z życzeniem referenta. 
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Marszałkowie Sejmu i Senatu 
u Pana Prezydenta R. P. 


WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej w towarzystwie p. prezesa 
Rady Ministrów prof. dr. Leona Ko- 
złowskiego przyjął rano przed uro 
czystem nabożeństwem w Katedrze p. 
marszałka Sejmu dr. Switalskiego, p. 
marszałka Senatu Raczkiewicza i preze 
sa BBWR. płk. Sławka, którzy przybyli 
do Prezydenta R. P. w celu powiado- 
mienia go o uchwaleniu ustawy kon- 
stytucyjnej przez izby ustawodawcze. 


Poglądy rządu polskiego zako- 
munikowano min. Neurathowi. 


Ambasador R. P. w Berlinie p. Lipski 
zakomunikował w dniu 23 b. m. mi- 
nistrowi spraw zagranicznych Rzeszy 
p. von Neurathowi poglądy Rządu pol- 
skiego na sytuację międzynarodową, 
wytworzoną przez ogłoszenie przez rząd 
niemiecki ustawy z dnia 16 b. m. 


Nowy rząd belgijski. 


BRUKSELA. W sobotę późnym wie 
czorem król Leopold powierzył funkcję 
uformowania nowego rządu wiceguber 
natorowi Banku Narodowego van Zee- 
landowi, który ją przyjął. Nowy gabi- 
net belgijski uformowany zostanie praw 
dopodobnie w najbliższy poniedziałek. 
Frank belgijski uległ tymczasem zagra- 
nicą, a zwłaszcza na giełdzie paryskiej, 
dalszym deprecjacjom. 


Dostawcy niemieccy do Z.S RR. 


BERLIN. Prasa niemiecka donosi 
o sfiualizowaniu rokowań niemiecko'so- 
wieckich w sprawie nowego uregulo- 
wania warunków dla dostaw niemiec- 
kich do Zw. Sowieckiego. Nowa umo- 
wa wchodzi w życie z dn. 1 kwietnia 
r. b. i przewiduje postępowanie arbit- 
rażowe w razie sporów. 


Kino „EDEN“ ne 12 ff 


Dziś Sensacja Sezonu! 
par dzicj w Janet Gaynor 
i Charles Farrell »a5ss7sie 


zem w romantycznym poemacie 


Zmiana Serc 


Piękna pełna uczucia historja życiowa 
„Zmiana Serc'—to przepiękny film 
— — o romantycznej miłości! — — 


Nad program: Nowe ciekawe 
DODATKI DŹWIĘKOWE. 


Bomza uzo oma (| amm ramos 


Tekst nowej Konstytucji. 


I. Rzeczpospolita Polska. 


Art. 1. 

1) Państwo Polskie jest 
dobrem wszystkich obywateli. 

2) Wskrzeszone walką i ofiarą naj- 
lepszych swoich synów ma być przeka- 
zywane w spadku dziejowym z pokole- 
nia w pokolenie. 

3) Każde pokolenie obowiązane jest 
wysiłkiem własnym wzmóc siłę i powa- 
ge państwa. 

4) Za spełnienie tego obowiązku 
odpowiada przed potomnością swoim 
hońorem i swojem imieniem. 


` Art. 2. 

1) Na czele państwa stoi Prezydent 
Rzeczypospolitej. 

2) Na Nim spoczywa odpowiedzial- 
ność wobec Boga i historji za losy pań 
stwa. 

3) Jego obowiązkiem naczelnym jest 
troska o dobro państwa, gotowość ©- 
bronną i stanowisko wśród narodów 
świata. 

4) W Jego osobie skupia się jedno- 
lita i niepodzielna władza państwowa 


Art. 5. 

1) Organami państwa pozostającemi 
pod zwierzchnictwem Prezydenta Rze- 
<zypospolitej są: 

Rząd 

Sejm 

Senat 

Siły zbrojne 


BEZ rze eel 
ro RE | a 


wspólnem 


„Łow o° 


Moratorjum mieszkaniowe 


dlą bezrobotnych przedłużone na okres letni. 


WARSZAWA. — Onegdaj Sejm poza 
szeregiem innych doniosłych uchwał, 
przyjął ustawę o przedłużeniu na okres 
letni moratorjum mieszkaniowego dla 
bezrobotnych, zajmujących: jedno i dwu 
izbowe mieszkania. 

Nad projektem tej ustawy wywiąza- 
ła się obszerna dyskusja. 

Klub narodowy ustawę uznał za 
sprzeczną z Konstytucją i zgłosił rezo- 
lucję by za mieszkania zajmowane przez 
bezrobotnych komorne opłacane było z 
funduszów publicznych. 

Inni mówcy domagali się, by mora- 
torjum rozciągnąć także i na częścio- 
wych bezrobotnych. 


Wysunięto dalej postulat, by Fundusz 
pracy dopomógł miastom do budowy 
schronisk dla eksmitowanych, żądano 
też dostosowania stawek komornego do 


dzisiejszych warunków. 


Przeciw propozycji Kl. Nar. opłaca- 
nia komornego za bezrobotnych z fun- 
duszów publicznych wystąpił przedsta- 
wiciel socjalistów, który jednocześnie 
wypowiedział się za ustawą. 

Przemawiał również przedstawiciel 
komunistów, który został pozbawiony 
przez p. Marszałka głosu. 

W głosowaniu wniosek kl. Nar. od- 
rzucono, a ustawę przyjęto bez zmian 
w obu czytaniach. 


Niemcy wrócą do Ligi Narodów? 


PARYŻ. — Warunkowa zapowiedź 
powrotu Niemiec do Ligi Narodów i go- 
towość ich wzięcia udziału w powszech- 
nej konferencji dla ograniczenia zbrojeń 
— oto dwa wielkie wydarzenia, których 
francuskie koła dobrze poinformowane 
zdają się oczekiwać w wyniku wtorko- 
wej konferencji min. Simona z kancle- 
rzem Hitlerem w Berlinie. Co się tyczy 
„paktów bezpieczeństwa”, to, według 
przypuszczeń tutejszych kół, odpowiedź 
Niemiec nie będzie zdecydowanie od- 
mowna. Niemcy zgodzą się prawdopo- 


dobnie na zawarcie układu nieagresji z 


Czechosłowacją i Francją oraz w razie 
unormowania według ich życzeń sprawy 


kłajpedzkiej — i z Litwą. Zgodzą się 
oni również na skumulowanie poszcze- 
gólnych paktów nieagresji w ogólnej 


konwencji konsultatywnej. 

Niektóre wiadomości prasowe z Ber- 
lina przepowiadają zupełnie nieoczeki- 
wane decyzje kanclerza Hitlera, które 
będą mogły przekreślić wszystkie ra- 
chuby. 


Tajemnicze morderstwo w Stanisławowie. 


STĄNISŁAWÓW. — W realności 
przy ul. Trynitarskiej nr. 17 w klatce 
schodowej między drugiem a trzeciem 
piętrem znaleziono wczoraj leżące na 
schodach zwłoki 23-letniej służącej Zo- 
fji Doci Migdyniak, zajętej u kupca Ta- 
lera, mieszkającego w tej samej realno: 
ści. Szyja Migdyniakówny otoczona by- 
ła cienkim sznurkiem oraz jedwabną 
chustką. Na głowie znaleziono znaki, 
pochodzące od uderzeń tępem narzę- 


dziem. 

Sprawa jest o tyle tajemnicza, że 
Migdyniakówna w sobotę wieczorem u- 
łożyła się do snu i prawdopodobnie, ko 
rzystając z nieobecności chlebodawców, 
którzy wyszli do kawiarni, udała się na 
schadzkę miłosną i wówczas doszło pra 
wdopodobnie do tragicznego wypadku. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
ma się tu do czynienia z morderstwem. 


Emigrant niemiecki porwany 


przez narodowych socjalistów. , 


PRAGA. W Starem Mieście koło 
Trutnowa na pograniczu czechosłowac 
ko-niemieckiem mieszkał od 3-ch mie- 
sięcy emigrant niemiecki Kurtzke ze 
swoją przyjacióółką Bayer. Przedwczo- 
raj odjechał Kurtzke z Bayerową na 
granicę niemiecką, dokąd krewni jego 
jakoby mieli mu przywieźć pieniądze z 
Niemiec. f 

Spotkanie miało nastąpić w gospo- 
dzie pogranicznej, oddalonej od grani- 
cy o kilka kroków. 

Członkowie $. A. porwali emigranta 
Kurtzkego wraz z Bayerową i uprowa- 


Sądy 

Kontrola Państwa. 

2) Ich zadaniem naczelnem jest słu 
żenie Rzeczypospolitej. 


Art. 4. 

1) W ramach państwa i w oparciu 
o nie kształtuje się życie społeczeń- 
stwa. 

2) Państwo zapewnia mu swobodny 
rozwój, a gdy tego dobro powszechne 
wymaga nadaje mu kierunek lub normu 
je jego warunki. 


3) Państwo powoła samorząd terytor ` 


jalny i gospodarczy do udziału w wy- 
konywaniu zadań życia zbiorowego. 


"Art. 5. 

1) Twórczość jednostki jest dźwig- 
nią życia zbiorowego. 

2) Państwo zapewnia obywatelom 
możność rozwoju ich wartości osobi- 
stych oraz wolność sumienia słowa i 
zrzeszeń. 

3) Granicą tych wolności jest dobro 
powszechne. 


Art. 6. ) 
1) Obywatele winni są Państwu wier 
ność oraz rzetelne spełnianie nakłada- 
nych przez nie obowiązków. 


Art. 7. 

1) Wartością wysiłku i zasług oby- 
watela na rzecz dobra powszechnego 
mierzone będą jego uprawnienia do 
wpływania na sprawy publiczne. 

2) Ani pochodzenie, ani wyznanie, 
ani płeć, ani narodowość nie mogą być 
powodem ograniczenia tych uprawnień. 


CAAT WEZ ERIE OTW ECA TOYO AYOETOTLATOOYOYTOTAYI TROCHE "TEE RE 
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dzili ich do Niemiec. Nadto tego sa- 
mego dnia w ich mieszkaniu w Starem 
Mieście zgłosiła się jakaś pani, która 
przybyła autem i wzięła dziecko Baye. 
rowej i odwiozła je również do Nie- 
miec. 


Włochy mobilizują rocznik 1911 


RZYM. W związku z zarządzoną one- 
gdaj mobilizacją rocznika 1911 „Gior- 
nale d'Italia” pisze, że mobizacja ta ma 
cel prewencyjny: przystosowanie sił zbroj 
nych do sytuacji obecnej, aby stawić 


czoło wszelkim wypadkom. 


Przypominają tu, że Włochy mają 


obecnie w szeregach 600 tysięcy ludzi 
Art. 8 
1) Praca jest podstawą rozwoju i 


potęgi Rzeczypospolitej. 


Art. 9, 

Państwo dąży do zespolenia wszyst- 
kich obywateli w harmonijnem współ- 
działaniu na rzecz dobra powszechnego. 

; Art. 10. 

1) Żadne działanie nie może stanąć 
w sprzeczności z celami państwa, wyra 
żonemi w jego prawach. 

2) W razie oporu państwo 
środki przymusu. 

li. Prezydent Rzeczypospolitej. 
ART. 11. 


Prezydent Rzeczypospolitej jako czyn 
nik nadrzędny w państwie, harmonizuje 
działania naczelnych organów państwo- 
wych. 


stosuje 


ART. 12. 

Prezydent Rzeczypospolitej: a) mia- 
nuje według swego uznania Prezesa Ra- 
dy ministrów, a na jego wniosek mianu 
je ministrów; b) zwołuje i rozwiązuje 
Sejm i Senat; c) zarządza ctwarcie, od- 
roczenie i zamknięcie sesji Sejmu i Se- 
natu; d) jest zwierzchnikiem sił zbroj- 
nych; e) reprezentuje państwo nazew- 
nątrz, przyjmuje przedstawicieli państw 
obcych i wysyła przedstawicieli państwa 
polskiego; f) stanowi o wojnie i pokoju; 
g) zawiera i ratyfikuje umowy z innemi 
państwami, h) obsadza urzędy pań- 
stwowe, Jemu zastrzeżone. 


ART. 15. 
1) Prezydent Rzeczypospolitej korzy- 


„mowie — nie chce być 
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me 
Dźwiękowe £ 
Kino - Teatr „STYLOWY p 
Najpiękniejsza operetka! 
Najwspanialszi aktorzy 
w najnowszym filmie wiedeńskim p, t 


FRASQITA 


Reżyserja trwórcy najpiękniejszych fi]. 
mów Europejskich KAROLA LAMACZĄ 


Z Z 
Nad program: Wspaniałe dod. dźwięk, 


i choć patrzą pogodnie na międzynaro. 


dową sytuację polityczną, Mussolini — 


jak to oświadczył we wczorajszej swej 
zaskoczonym 
przez jakiekolwiek wydarzenia. 


Min. angielscy przybyli 
do Berlina. 

BERLIN. Angielski" minister spraw 
zagranicznych Simon i lord Eden przy: 
byli w niedzielę o godz. 17.30 specjal. 
nym samolotem [Imperial Airways na 
lotnisko berlińskie w Tempelhofie. 

Ministrów angielskich powitali przed- 
stawiciele rządu Rzeszy. 

W okolicy lotniska zgromadziło się 
kilka tysięcy widzów. 

Wśród okrzyków powitalnych tłumu 
odjechali goście angielscy w towarzyst- 
wie gospodarzy samochodami do hotelu 


„Adlon”, gdzie ministrowie angielscy za 


mieszkają. 


Podwyższenie stanu liczebnego 


armji Stanów Zjedn. 


WASZYNGTON. Na naradzie człon- 


ków Izby Reprezentantów i Senatu o- 
siągnięto porozumienie co do mnatych- 
miastowego podwyższenia o 40 proc, 
stanu liczebnego armji Stanów  Zjedno- 
czonych. 

Projekt ustawy o kredytach na ten 
cel przewiduje wydatki w sumie 400 
milj. dolarów w budżecie sekretarjatu 
stanu spraw wojskowych. 
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ə Kino „LUNA” 3 


Dziś prezentujemy Dziś 
film, który jest najpiękniejszem 
dziełem p. t. 


UWODZIIELKA 


ow NE WENA w 


W rolach głównych: 
JOAN CRAWFORD 
i CLARKA GABLE 


Nad program: 
Tygodnik Paramountu 
I Dodatki dźwiękowe. 
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sta z uprawnień osobistych, stanowiących 
Jego prerogatywy. 

2) Do prerogatyw tych należy: 

a) wskazywanie jednego z kandydatów 
na Prezydenta Rzeczypospolitej i zarzą: 
dzenie głosowania powszechnego. 


b) wyznaczanie na czas wojny na” 


stępcy Prezydenta Rzeczypolitej, 

c) mianowanie i odwoływanie preze' 
sa Rady Ministrów, pierwszego prezesa 
Sądu Najwyższego i prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli, 


d) mianowanie i zwalnianie naczel 


O 


nego wodza i 
sił zbrojnych, 

e) powoływanie sędziów Trybunału 
Stanu, 

f) powoływanie 
cych mandat z wyboru Prezydenta Rze 
czypospolitej, 

g) mianowanie i zwalnianie 
urzędników Kancelarji Cywilnej, 

h) rozwiązywanie Sejmu i 
przed upływem kadencji, 

i) oddawanie członków 
sąd Trybunału Stanu, 

j) stosowanie prawa łaski. 


Art. 14. 

1) Akty urzędowe Prezydenta Rze 
czypospolitej wymagają do swej ważno* 
ci podpisu prezesa Rady Ministrów ! 
właściwego ministra. 

2) Akty urzędowe wypływające z pre 
rogatyw Prezydenta  Rzeczypospolitel 
nie wymagają kontrasygnaty. 


generalnego inspektora 


szefa | 
Senatu 


rządu pod 


(Dalszy ciąg jutro): 


ESR e TENS PALEC p 
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senatorów, piastują 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Wtorek 26 marca. Emanuela m. ` 
Wschód słońca o g. 5,35. Zachód o g. 18,06 
Nocne dyżury aptek. 


W nocy z poniedziałku na wtorek: I A- 
leja, Wieluńska. 

W nocy z wtorku na środę: Nowy Ry- 
nek, Aleja Wolności. 


Nabożeństwa dziękczynne. 
Z okazji uchwalenia nowej Konstytucji 
odbyły się wczoraj we wszystkich świą- 
tyniach częstochowskich i powiatu, bez 
różnicy wyznań, nabożeństwa dziękczyn- 
ne z udziałem licznych rzesz ludności 
z przedstawicielami władz na czele. 


Posiedzenie Rady Powiatowej. 
We wtorek, 26 bm. o godz. 10 odbę- 
dzie się dalszy ciąg posiedzenia Rady 
_ Powiatowej, które spowodu późnej pory 
zostało w ub. czwartek przewane. Prze 
wodniczyć będzie zebraniu p. starosta 
Bazyli Rogowski, przewodniczący Rady. 


Rzemieślnicy nie będą ebciąże- 
ni składkami. Związek [zb Rzemieśl- 
niczych z uwagi na kryzys w rzemiośle 
podjął akcję, zmierzającą do ogranicze” 
nia składek ściąganych przez organiza- 
cje zawodowe od mistrzów rzemieślni- 
czych i właścicieli warsztatów. Wyso- 
kość maksymalnej składki miesięcznej 
na cele organizacyjne ograniczono do 
50 gr Wyższe składki dopuszczalne bę- 
dą tylko w zamożniejszych zawodach. 


Związek Techników Polskich za- 
wiadamia, że dziś, w poniedziałek, 25 
b.m., o godz. 20-tej, w lokalu Związku 
przy ul. Kilińskiego 13 (front 2 piętro) 
odbędzie się zebranie dla członków i 
wprowadzonych gości, na którem p. inż. 
Stanisław Lewiński wygłosi odczyt pt. 
„O reklamie przemysłowej”. — Wejście 
bezpłatne. 


Obiecujący młodzieniec, który 
okradł swego dobroczyńcę. W dniu 
26 lipca 1934 r. jakiś nieznany spraw- 
ca skradł z korytarza Magistratu rower, 
stanowiący własność Stanisława Zaka, 
zamieszkałego przy ulicy Botanicznej, 
w październiku zaś rower na szkodę 
_ kierownika szkoły powszechnej we wsi 

Lgota. 

Policji przed kilku dniami udało się 
ująć sprawcę obu tych kradzieży, nieja 
kiego 21-letniego Alojzego Januszko, 
zamieszkałego we wsi Zagórze, gm. 
Kłobucko. 

W toku dochodzenia okazało się, 
że Januszko poszukiwany jest przez 
IX komisarjat policji w Warszawie w 
związku z kradzieżą, dokonaną przezeń 
w lutym b. r. 

_ Januszko zimą tego roku pojechał 
do Warszawy i przez pewien czas szli 
fował bruki stołeczne. Wreszcie przy- 
padek zetknął go z lekarzem warszaw. 


skim dr. Czesławem  Jaruszewiczem, 
zamieszkałym przy ulicy Czerniakow- 
skiej 153. 

Dr. Jaruszewicz jest człowiekiem 


miękkiego serca. Zrobiło mu się żal 
chłopaka, przybyłggo do stolicy w po 
szukiwaniu pracy i chleba, i przyjął go 
do pracy w charakterze służącego. 

I ładnie ten Januszko odwdzięczył 
się swemu chlebodawcy. Po kilku 
dniach korzystając z nieobecności do- 
mowników, skradł 240 zł. gotówką, ze- 
` garek złoty, obrączkę i bransoletkę zło- 
tą wartości 800 zł Skradzione rzeczy 
Sprzedał za bezcen na Karcelaku, a go 
tówkę przejadł i przehulał. 

ależy nadmienić, że Januszko dwu 
krotnie był już karany za kradzieże. 
, Decyzją sądu niepoprawny młodo. 
tany złodziej został osadzony w aresz- 
cie śledczym. 


DUŻY ZAROBEK f 
dajemy osobom wpro- 
wadzonym w skła- 
dach aptecznych, księ- 
garniach, sklepach 
pławatnych i u kraw- 
cowych. Poszukujemy 
przedstawicieli we 
wszystkich miejsco- 
wościach. Zajęcie sta= 
łe. Oferty kierować: 
$E Kraków, skrztka Ę 
IM, - pocztowa 272. EM. 
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Marszałek Piłsudski obywatelem henorowym 


gmin powiatu częstochowskiego. 


Na radosną wieść o uchwaleniu no- 
wej Konstytucji przybyli wczoraj do 
Częstochowy, jako stolicy powiatu przed 
stawiciele gmin, by wziąć udział w u- 
roczystem posiedzeniu, mającym udo- 
kumentować, że wieś polska tut. po- 
wiatu docenia doniosłość historycznej, 
chwili jaką jest wprowadzenie w życie 
ustawy Konstytucyjnej kładącej grani- 
towe podwaliny pod mocarstwowość 
Polski. Nadzwyczajne, uroczyste posie: 
dzenie odbyło się w gmachu starostwa 
o godz. 10 pod przewodnictwem pana 
starosty Bazylego Rogowskiego. Na 
zebraniu tem, w podniosłym nastroju 
uchwalona została entuzjastycznie i 
jednogłośnie uchwała, będąca wyra- 
zem najgorętszych życzeń mieszkań- 
ców naszego powiatu, by wszystkie gmi- 
ny uprosiły Wodza Narodu Pana Mar- 


szałka Piłsudskiego o przyjęcie oby- 


watelstwa honorowego poszczególnych . 


gmin powiatu Częstochowskiego. Przed- 
stawiciele gmin obecni na tem zebra- 
niu złożyli imieniem całej ludności na 
ręce Pana Starosty Rogowskiego, jako 
przedstawiciela Rządu wyrazy czci, hoł 
du dla Budowniczego Polski, wyrazy 
najwyższej radości spowodu uchwale- 
nia zmiany Konstytucji Rzeczypospo- 
litej. 

W najbliższych dniach udadzą się 
do Warszawy delegacje gmin, by wrę- 
czyć Panu Marszałkowi dyplomy hono- 
rowego obywatelstwa. 

Wiadomość o uchwale nadzwyczaj- 
nego zebrania wywołała wśród ludnoś- 
ci powiatu wielką radość, rozgrzewa- 


jąc serca obywateli w wielkim akcie u- 


miłowania Ojczyzny. 


Jak Częstochowa zaimanifestowała swoją radość 


Z powodu uchwalenia nowej konstytucji. 


. Już w sobotę wieczorem Częstocho- 
chowę lotem błyskawicy obiegły wieści 
o uchwaleniu nowej Konstytucji. 

Pod wrażeniem tej wiadomości, na 
placu im. Bronisława Pierackiego o godz. 
9 wiecz., uprzedzając niejako fakt, któ- 
ry miał się dokonać dopiero za 3 godzi 
ny, zebrały się liczne rzesze publicznoś 
ci. Przybyła również Federacja oraz or- 
kiestry 27 p. p. i kolejowego przyspo 
sobienia wojskowego. 

Dopiero o godz. 10 wiecz. stało się 
wiadomem, że konstytucja będzie uchwa 
lona dopiero po północy, wobec czego 
orkiestry po odegraniu Pierwszej Bryga- 
dy i kilku brawurowych marszów opuści 
ły plac. Publiczność zaczęła się rozcho 
dzić z gromkiemi okrzykami na cześć 
nowej konstytucji. 

Następnego dnia rano na mieście u- 
kazały się dodatki nadzwyczajne „Sło- 
wa Częstochowskiego” z wisdomością o 
dokonanym już fakcie uchwalenia kon 
stytucji. 

O godz. 11 w kaplicy Matki Boskiej 
na Jasnej Górze z okazji uchwalenia 
Konstytucji odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo dziękczynne. Na nabożeństwie 
obecni byli przedstawiciele władz cywil 
nych i wojskowych z dowódcą 7 Dywiz 
ji Piechoty gen Stachiewiczem, staros- 
tą Rogowskim, prezydentem Mackiewi- 
czem na czele, Federacja z prezesem 
Kobyłeckim na czele, kilkudziesięciu o- 
ficerów miejscowego garnizonu z dowód 
cami pułków na czele, cechy i liczne za 
stępy publiczności. Nabożeństwo cele- 
brował O Ignacy Szurek, przy przejmu” 
jącym wtórze triumfalnie bijących dzwo 
nów odwiecznej Świątyni. 

Następnie utworzył się pochód i u- 
dał się na plac Bronisława Pierackiego. 
Czoło pochodu tworzyli starosta Rogow- 
ski, gen. Stachiewicz, prezydent Mac- 
kiewicz i płk. dypl. Maczek. 

Po przybyciu pochodu na plac orkie 
stra 27 p. p. odegrała Pierwszą Bryga- 
gę. Na plącu ustawiły się organizacje 
oraz ucząca się młodzież z orkiestrami. 
Przedstawiciele władz weszli do Magis- 
tratu i stanęli na balkonie ratusza pod 
portretami P. Prezydenta Rzeczypospo= 
litej i Marszałka Piłsudskiego i znakiem 
Orła Białego. 

Nestąpiła minuta nastrojowej ciszy i 
nagle zamilkłe szeregi w głębokiem sku 
pieniu zaczęły słuchać przemówienia 
prezesa Federacji W. Kobyłeckiego, któ 
ry w bardzo pięknych i głębokiem ‚prze 
konaniem nacechowanych słowach scha- 


rakteryzował olbrzymią doniosłość u 
chwalenia nowej Konstytucji, stanowią= 
cej zwrotny moment w historji narodu 
polskiego. 


Przemówienie 
prezesa Kobyłeckiego. 


Obywatele! Przeżywamy dzisiaj dzień 
wielki. dzień historyczny. Już wczoraj 
stało się wiadomem, że pod obrady sej 
mowe weszła sprawa Konstytucji, uchwa 
lonej przez Sejm w dniu 26 stycznia 
ub. r. i powracającej do niego powtór- 
nie z poprawkami Senatu. 

Dziś Sejm nową konstytucję uchwa- 
lił ostatecznie. Zostaje zamknięty pierw 
szy rozdział pracy pokojowej nad stwo- 
rzeniem zdrowych podstaw rozwojowych 
dla młodego organizmu państwowego. 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się no- 
wy okres naszej historji, którego zna 
mieniem będzie zdrowie moralne naro- 
du, kroczącego świadomie ku swym 
wielkim przeznaczeniom dziejowym. 


Rozpoczynając nowy okres dziejów 
naszych, nie obawiamy się sądu przy: 
szłych pokoleń, które nie będą mogły 
nam zarzucić, żeśmy niepomni starych 
błędów i starych przewinień tej histo- 
rycznej polskiej złotej wolności i nieod- 
powiedzialnych rządów sejmowych zmar 
nowali to, co zdobyliśmy z takim 
nadludzkim trudem żołnierskim znojem 
i krwią naszych najlepszych synów. 


Wkraczamy w okres dziejów, który 
znamionować będzie silna władza wyko 
nawcza i silne odpowiedzialne przed Na 
rodem Rządy. 

Dzisiejszy dzień 24 marca będzie 
dniem historycznym, jak historycznym 
dniem był dotychczas dzień 3 maja. 
Bo jak wtedy, tak i dziś przeżywamy 
dzień silnych wzruszeń  patrjotycznych, 
bo jak wtedy, tak i w dniu dzisiejszym 
serca nasze rozpierają uczucia radości i 
dumy narodowej, że mamy zdrowy in- 
stynkt pańswowy, że chcemy i umiemy 
poświęcać dobro osobiste na rzecz wyż- 
szego wspólnego dobra, że chcemy być 
narodem zdescyplinowanym, dojrzałym i 
ofiarnym, narodem, świadomym wielko- 
ści swych przeznaczeń dziejowych i za 
bieg losów swoich odpowiedzialnym. 

Jeżeli jesteśmy świadkami doniosłych 
wydarzeń w życiu zagranicy, jeżeli ob- 
serwujemy pociągnięcia, które godzą w 
podstawy dotąd obowiązujących trakta- 
tów pokojowych i w równowagę stosun- 
ków i sił międzynarodowych, jeżeli akty 
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tego rodzaju wywołują u tamtych naro- 
dów entuzjazm i solidarność, to myślę, 
że dzisiejszy wiekopomny faktuchwalenia 
nowej konstytucji w Polsce będzie god- 
ną odpowiedzią dla całego świata i no- 
wą wobec zagranicy narodu polskiego 
prezentacją. 

I kiedy angielski minister spraw za- 
granicznych za kilka dni stanie w mu- 
rach naszej stolicy, to zastanie tam na- 
strój Świąteczny. Otoczy go zewsząd at- 
mosiera radości całego narodu polskie- 
go z umocnienia własnych wartości i 
własnych sił wewnętrznych, radości z 
dokonanej wielkiej przemiany w życiu wew 
nętrznem państwa, która w decydujący 
sposób przyczyni się do zwiększenia 
naszej siły odpornej i która da naszym 
przedstawicielom na przyszłej konferen- 
cji mocarstw europejskich wyjątkowo 
mocną pozycję moralną. 

Przemawiając w dniu dzisiesiejszym 
w imieniu Federacji tych wszystkich 
żołnierzy, którzy brali udzioł w walkach 
o zdobycie i umocnienie niepodległości 
Polski, wyrażam tem większą radość, 
że dzieło krwi żołnierza polskiego zosta 
je nazawsze utrwalone, że nowa Konsty 
tucja zamyka i wieńczy nieśmiertelne 
dzieło pracy, mózgu i wysiłku Wodza, 
który trwa niestrudzenie na swym opa: 
trznościowym posterunku i żyje tylko 
po to, by Polskę zostawić szczęśliwą i 
silną. 

Dziś Komendat ojcowskiem spojrze- 
niem obejmuje cały Naród Polski, dla 
którego całe życie cierpiał i żył, całe 
życie walczył i pracował Niechże więc 
cały zjednoczony Naród Polski skieruje 
swój wzrok w stronę Wodza i w tym 
pamiętnym dniu razem z Nim z całej 
łej piersi wzniesie okrzyk: 

„Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpo- 
spolita Polska“. 

Ostatnie słowa mówcy pokryły dźwię 
ki hymnu narodowego. 

Następnie prezydent Mackiewicz od- 
czytał tekst depeszy hołdowniczej do 
P. Prezydenta Rzeczypolitej, Marszałka 
Piłsudskiego, premjera Kozłowskiego i 
prezesa BBWR. płk. Sławka. 

„Zarząd Miejski w Częstochowie, — 
głosiła depesza — w imieniu ludności 
miasta prosi o przyjęcie z okazji uchwa 
lenia Konstytucji wyrazów hołdu i czci 
oraz zapewnienia dalszej wytrwałej pra- 
cy dla dobra Państwa“. 

Owacyjna burza oklasków pokryła o- 
statnie wyrazy depeszy. 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj, w 4tym dniu ciągnienia 
2-ej klasy 32 Loterji Państwowej głów: 
ne wygrane padły na następujące numery: 


I 


Zł. 100,000 na nry: 561 125854, 

Zł. 5.000 na nry: 36393 155424. 

Zł. 2000 na nry: 43181 55868. 

Zł. 1,000 na n-ry: 7864 112528 
130590 181979. 

Zł. 500 na nry: 20414 49793 83191 
91776 128358, 

Zł. 400 na nry: 12906 63894 67758 
92618 124888 125148 146920. 

Zł. 250 na nry: 1358 5080 14279 
24793 44499 55322 73667 92213 94457 
102769 112607 128661 131869 137535 
147256 151878 162100 176688. 

Zł. 200 na n-ry: 44879 54448 55674 
12223 92496 95341 97356 103360 108452 
109802 114362 114430 116424 121435 
124280 136028 141319 141951 143599 
1530354 158867 160287 163169 176988 
178832 179935 180076. 

II. 
. 50,000 na nr.: 149701. 
. 5,000 na nr.: 46414. 
. 2,000 na n-ry: 99182 173636. 
- 1,000 na n ry: 105256. 
. 400 na n-ry: 243 1000 8588 20237 
55488 105535 107596 112181. 
. 5.0 na nry: 9572 111040 118280 
132282. 

Zł. 250 na n-ty: 7675 55576 61570 
74001 80703 84158 105205 114988 119983 
126616 131456 136460 137738 166054 
181755 182093. 

Zł. 200 na nry: 2728 11216 21417 
21541 37298 39261 45532 47217 50593 
13050 76094 93882 98979 99694 109280 
121271 128851 134827 144589 159888 
161995 176495. 


je Pranie kołnierzyka z po 

14 pr. kosztuje łyskiem ledek k 50 

groszy od koszuli sztywnej. Również sta- 

niało czyszczenie garderoby, Chemiczna 

Dra ola „Krysztal" ul, Berka Joselewiozą 
r. 2. 


Le 


prawdopodbnie stanie 


Str. 4. 


Sobotnia premjera w Teatrze 


Kameralnym. Onegdaj Teatr Kameral 
ny wystąpił z premjerą „Kwiecistej dro- 
gi” znanego sowieckiego powieściopi- 
sarza Valentina Katajewa. 

Komedja Katajewa, to sceny z po- 
tocznego, codziennego źycia obywateli 
Rosji Sowieckiej, odtworzone z werwą 
i humorem. 

Sztuka zawiera szereg bardzo weso= 
łych sytuacyj i ma kilka postaci, pod- 
patrzonych bystrem okiem doskonałe- 
go obserwatora i wprawną ręką pusz-- 
czonych w ruch sceniczny. 

„ Kwiecista droga” w koncertowem 
wykonaniu artystów Teatru Kameralne- 
go z pp. Gallową i Tokarskim na cze- 
le i w doskonałej reżyserji dyr. Galla 
się jednym z 
największych sukcesów bieżącego sezo 
nu teatralnego. 

Recenzja w jednym z 
numerów. 


Tajemnicy zgon 
pasażera w pociągu. 
Tragicznego odkrycia dokonała na 


tutejszym dworcu obsługa kolejowa po- 
ciągu osobowego Nr. 11, który dziś o 


następnych 


godz. 0.53 przybył z Warszawy. Miano- 


wicie w jednym z wagonów III klasy, 
po wyjściu pasażerów, zauważono sie- 
dzącego na ławce jednego z pasażerów, 
który nie dawał żadnych oznak życia. 
Wezwany lekarz stwierdził żgon pasaże- 
ra. Zmarłym okazał się 35 letni Szymon 
Rubel, przynależny do gminy Chrząstów 
pow. włoszczowskiego. Zwłoki Rubla, 
po dokonaniu oględzin przewieziono do 
kostnicy szpitala Najśw. Marji Panny. ' 

Przyczyna zgonu nie została narazie 
ustalona. Nastąpi to po dokonaniu sek- 
cji zwłok. 

Według zeznań pasażerów jadących 
w tym samym przedziale, Rubel powra- 
cał z lecznicy w Warszawie i zmarł 
przed stacją Częstochowa. 


Slowo sportowe 


Pilka nożna. 


Brygada — Victorja 5:1 (3:0). 
k. K. S- — Turyści 5:2 (1:1). 


W ub. niedzielę na  stadjonie 
Marszałka J. Piłsudskiego odbyły się 
dwa ' ciekawe spotkania piłkarskie. 
Mimo niepewnej pogody publiczności 
zebrało się około tysiąca. Dowodzi to, 
że piłka nożna dostarcza widzom naj- 
więcej emocji. 

Zdaje się, że czasy niezdrowej rywa 
lizacji tut. klubów minęły bezpowrotnie 
i że nadszedł już nareszcie czas współ 


pracy tut. klubów. Dowodem tego by . 


ło urządzenie dwu meczy na jednem 


"OBWIESZCZENIE. 

Wydział Hipoteczny Sekcji I-ejw Często 

chowie obwieszcza, że otwarte zostały 
postępowania spadkowe po zmarłych: 

1) STEFANIE CISZEWSKIM, właścicie- 
lu 1:4 niepodzielnej części nieruchomości 
w Częstochowie, oznacz. Nr. rep. hip. 1459, 

2) MAJERZE i SURZE RYWCE, małżon- 
kach NORDON, właścicielach nieruchomości 
w Częstochowie, oznacz. Nr. rep. hip. 1045. 

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczony został nadzień 13 
lipca 1935 r. i w tym terminie osoby zain- 
teresowane winny się stawić w kancelarji 
Wydziału Hipotecznego Sekcji I-ej w Czę- 


'stochowie dla zgłoszenia swych praw pod 


skutkami prekluzji. 
m. Częstochowa, dnia 22 grudnia 1934 roku, 
Pisarz Hipoteczny. 


Km. 110-35. 
Obwieszczenie. 


o licytacji ruchomości. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Krzepi- 
cach Stanisław Michałowski mający kance- 


POSŁÓW rj WETA OO y 


Sygnatura: 


larję w Krzepicach ulica Częstochowska 


Nr. 31 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 1) kwiet- 
nia [935 roku, o godz. 10 rano w Krzepicach 
na tartaku, odbędzie się pierwsza licytacja 
ruchomości, należących do Franciszka Ko- 
walskiego, składających się z 20-tu fesme- 
trów desek sosnowych, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 800. 

Ruchomości można oglądać w dniu licyta 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

Dnia 23 marca 1935 roku. 

Komornik St. Michałowski. 


) 1n Się 3 — 5 pokojowego miesz- 
Poszukuje kania nadającego się na lokal 
klubowy w centrum miasta. Zgłoszenia 
w Redakcji „Słowa'. 


fi znakomity piosenkarz 
Carl Brisson w filmie 


im. - 


dość żywa. 
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Wytwómia Luster i Szltiernia 


Częstochowa, Al. Wolności 39. Tel. 23-76. 


Wykonuje szlifowane i gładkie lustra wszelkich gatunków, 
roboty wchodzące 


Przyjmuje także wszelkie 


wymiarów, fasonów i t.p. 
w Zakres szlifierstwa i szklarstwa. 


Na składzie są gotowe oprawione lustra ze szkła belgijskiego, czeskiego i krajowego 

wszelkich wymiarów oraz gotowe trema w różnych rozmiarach z stolikami i szafkami 
; które sprzedaje się również na raty 

UWAGA: R>boty szklarsko-szlifierskie do samochodów wykonuje się na poczekaniu. 

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. — Robota solidna gwarantowana, wykonana 


przez wykwalifikowanych fachowców. 
TEANA (ONODERYWIOKOEEW TRZE EEI A WEEKYSKNGESZEDA UIN 


Niezwykłe powództwo 


przeciwko Ubezpieczalni Społecznej w Częstochowie. 


W tych dniach wydział cywilny Są: 
du Okręgowego pod przewodnictwem 
wiceprezesa Kellera i przy udziale sę- 
dziów Pola oraz Szperlinga, jako refe- 
renta sprawy rozpoznawał powództwo 
byłego woźnicy kolejki miejskiej w Szcze 
kocinach Franciszka Prokopa, który w 
maju 1982 r. zgłosił się do Kasy Cho- 
rych w Częstochowie z nieznacznych 
rozmiarów wrzodem na dolnej wardze. 
Prokop na pewien czas umieszczony zo- 
stał w szpitalu na Zawodziu, z którego 
po przejściu operacji wycięcia guzka 
wielkości monety groszowej i po na- 
Świetleniu go promieniami Roentgena 
został wypuszczony jako zdrowy z tem, 
że miał się jeszcze zgłosić do Kasy 
Chorych celem trzykrotnego naświetle 
nia Roentgenem. 

Po trzeciem naświetleniu u Prokopa 
jakoby miały wystąpić objawy oparzenia 
na skórze dolnej szczęki w miejscach 
naświetlenia. 

Wobec szybko postępującego stanu 
zdrowia powstała konieczność zrobienia 
Prokopowi jednej z najcięższych opera” 
cyj, jakie zna medycyna — operacji usu 
nięcia dolnej szczęki. Ta arcytrudna o- 
peracja dokonana została przed kilku 


item samem boisku. Brawo. 
nadal i tak było. Jako przedmecz od- 
było się spotkanie: Brygada — Victoria. 
Brygada wystąpiła w odmiennym skła- 
dzie niź ub. niedzieli, Victorja nato- 
miast w odmłodzonym składzie z Ułjań 
skim, Wójcikowskim, Dawidowiczem i 
Zwadzińskim na czele. Pierwsze minu 
ty gry, to obustronne ataki. Napad 
Brygady (Florjan, Polak, Heine, zagry- 
wają dobrze i w 5 minucie Polak zdo- 
bywa prowadzenie. Następują zmienne 
ataki obu drużyn, lecz niestety bez- 
bramkowe. ira toczy się "wyrównana. 
Victorja ambitnie się przeciwstawia, 
lecz pod koniec pierwszej połowy za- 
czyna opadać na siłach. W tym to o- 
kresie czasu Brygada zdobywa dwie 
kolejne bramki przez Heinego, z któ- 
rych pierwsza zasługuje na uznanie. Po 
przerwie mimo deszczu. gra toczy się 


lecz i Victorja nie załamała się, grała 
nadal b. ambitnie, W pewnych odstę- 
pach czasu padają jeszcze dwie bramki 
jedna dla Victorji, a druga dla Bryga- 
dy zdobyta przez Heinego. 

Omawiając grę drużyn stwierdzić 
należy, że Victoria w tym składzie po 
rozegraniu jeszcze kilku meczy, będzie 
drużyną, z którą zwycięztwo nie bę- 
dzie łatwe. 

W Brygadzie na wysokości stanęli: 
Florjan, Polak, Heine, Mosz (prawy po 
mocnik) i Głogowski, który zyskał so= 
bie sympatję publiczności. Kieszczyński 
zagrał połowę meczu b. dobrze, po 


przerwie zastąpił go Niszewski. W Vic- 


torji wymienić należy: Ulljańskiego, Wój 
cikowskiego i Zwadzińskiego. Sędzio- 
wał dobrze p. Herman. 

Sprawozdanie z meczu ŁKS. — Tu- 
ryści ze względów technicznych zamieś 
cimy w jutrzejszym numerze. 

Kaes 


Do wynajęcia w centrum miasta 


jeden lub dwa pokoje umeblowane 
z utrzymaniem lub bez. 
Na biuro lub prywatnie 


| Wszelkie wygody: łazienka, telefon ofc. 


Wiadomośc: ul. Najśw. Marji Panny 
„(i Aleja) Nr. 24, m. 3. 


Czytajcie i rozpowsze- 
chniajcie „Słowo“. 


Oby 


Brygada więcej ma z gry, 


dniami na ślinice chirurgicznej Akade" 
mji Stomatologicznej w Warszawie. 

W rezultacie Prokop zaskarżył Ubez- 
pieczalnię Społeczną w Częstochowie o 
119.800 zł. Suma ta składa się z 2 po: 
zycyj — 100 tysięcy zł. szkód moral: 
nych z tytułu trwałego kalectwa i cal- 
kowitej niezdolności do pracy zarobko- 
wej i 19.800 zł. tytułem renty i odszko- 
wania za ustacony dwuletni zarobek. 

Z ramienia pozwanej Ubezpieczalni 
Społecznej występował mec. Bogoko- 
wicz, powództwo popierał mec. Ignacy 
Kampler z Krakowa. 

Zdaniem rzecznika interesów Ubez= 
pieczalni, operacja spowodowana zosta- 
ła nie wadliwem naświetlaniem, a cho- 
robą raka. Przedstawiciel powoda cywiil- 
nego, rzecz naturalna, broni odmienne- 
go stanowiska. 

Wobec tej rozbieżności Sąd Okrę: 
gowy zlecił Sądowi Grodzkiemu w War- 
szawie dokonanie oględzin sądowo-le= 
karskich przez trzech lekarzy specjali- 
stów od chorób raka, rentgenologa i 
stomatologa, celem ustalenia, czy obec- 
ny stan Prokopa jest skutkiem choroby 
rake, czy też złego naświetlenia Roent- 
genem. 


Żywiołowa manifestacja 
z okazji uchwalenia Konstytucji. 


Z niezwykłem zainteresowaniem o- 
czekiwało miasto nasze w ciągu po- 
południa ub. soboty do późnych godzin 
wieczornych wiadomości o uchwalanej 
w Sejmie Konstytucji. 

Wiadomość o fakcie dokonanym na 
deszła dopiero o późnej godzinie w 
nocy. 

W niedzielę od samego rana, wy- 
wieszone flagi o barwach narodowych, 
obwieszczały wszystkim mieszkańcom 
uroczysty dzień: 

Z racji tak doniosłego faktu, na u- 
roczyste nabożeństwo w kościele para- 
fijalnym przybyły tłumy ludności. Na 
nabożeństwo to przybyli również: p. 
starosta Łabudzki, kom. P. P. kom. Za- 
lewski, komisarz rządowy Landecki, 
mjr. Wyczółkowski, prezes Komitetu 
Grodzkiego B.B.W.R. rej. Płaneta i 
wszyscy przedstawiciele miejscowych 
instytucyj państwowych, ' samorządo- 
wych i prywatnych oraz związków i 
stowarzyszeń. 

Podniosłe okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. kan. Jankowski. 

Po nabożeństwie ludność miejsco- 
wa manifestowała przy dźwiękach or: 
kiestr spontaniczne uczucia dla wieko 
pomnego Czynu. : 

Odruchowo w sali rady miejskiej, 
wypełnionej po brzegi publicznością 
odbyła się uroczysta akademia. 


Akademję zagaił prezes Kom. Grodz 


kiego BBWR. Płaneta. W  krótkiem 
przemówieniu podkreślił doniosłość u- 
chwalonej ustawy konstytucyjnej, wzno 
sząc na zakończenie okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej, Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i Pierwszego 
Marszałka Polski J. Piłsudskiego, co 
zebrani entuzjastycznie po trzykroć pod 
trzymali, a orkiestra „Sokoła” odegra- 
ła hymn narodowy. 

Następnie dłuższe: przemówienie wy 
głosił prof. Werne, który wskazał na 
różnicę między Konstytucją z 17 mar: 
ca, a ostatnio uchwaloną. W zakończe 
niu stwierdza, iż uchwalona'* Konstytu- 
cja, będąca koroną poczynionych prac 
obozu Marszałka J. Piłsudskiego, wzmac 
nia władzę w Państwie. Orkiestra gra 
Pierwszą Brygadę. 

W końcowej części akademji zabie= 


Nr. 71 
(Morderstwo N (ly la Ken May - 
w kabarecie) = W obronie prawa nara em 
| = o głos wiał Zw Pisy OB. Kobiet 


p. Chomiczówna. W swem przemó- 
wieniu podkreśliła, iż przez uchwalenie 
Konstytucji, podobnie, jak przed nie- 
dawnym czasem w polityce zewnętrz- 
nej, tak obecnie w polityce wewnętrz- 
nej, wykazał naród swą tężyznę. 
Wzniesiony okrzyk na cześć 
ców Czynu Państwowego został 
zebranych potrzykroć powtórzony. 


„Co twoje, to moje”. Franciszek 
Warząg ze wsi Jachów, gm. Kruszyna 
zazdrośnie spoglądał na piękne sosny, 
rosnące w lesie swego brata Romana 
ze wsi Karolina. 

Uznając zasadę „co twoje to mo- 
je” ściął 4 sosny i zawiózł do swej za- 
grody. Przeciwna tej zasadzie policja, 
sporządziła na Franciszka Wąrząga 
akt oskarżenia. 


— Amator cudzych zegarków. 
Franciszkowi Kubikowi ze wsi Baby, 
gm. Kruszyna skradziono zegarek wart. 
15 zł. „Po nitce do kłębka” policja u- 
staliła, że kradzieży dokonał 
sław Stępień z tejże wsi. 


Gościnny występ Teatru Naro- 
dowego z Poznania. Przypominamy 
w ostatnlej chwili, że dnia 27 b. m. w 
środę o godz. 20.ej podziwiać będzie- 
my na scenie teatru „Kinema” znako- 
mity zespół artystów Teatru Narodowe 
go z Poznania z wesołej komedji Lich- 
tenberga p. t. „Mecz małżeński”. 

O godz. 16-ej tego samego dnia wy 
stawi teatr dla młodzieży szkolnej ko- 
medję w 5 aktach Aleksandra hr. Fre- 
dry p. t. „Sluby panieńskie”. 

Pozostałe bilety ńabyć można jesz- 
cze w księgarni p. Nowickiego, a przed 
rozpoczęciem przedstawienia przy ka- 
sie w teatrze. 


RADY PRAKTYCZNE. 


Wśród naczyń kuchennych, używa- 
nych do gotowania, aluminjowe zajmu 
ją poczesne miejsce. Zwykłe mydliny 
najlepiej nadają się do czyszczenia 
tych naczyń. Jeżeli potrzeba je oskro- 
bać w celu usunięcia przywartych czą- 
stek pokarmu lub plam, dobrze jest u- 
żyć do tego delikatnej, stalowej szczo= 
teczki i zwykłego mydła. 

— X— 

Twardą pastę do butów i niemożli- 
wą do użycia można zrobić miękką i 
dobrą, jeśli dolejemy trochę terpenty- 
ny. Po dobrej chwili pasta będzie znów 
zdatna do użytku. 

— zy — 

Gdy zapas miodu w słoiku fermen 
tuje, należy słoik z miodem ostrożnie 
wstawić do garnka z ciepłą wodą. 
Przeczekać, aż stężały miód  rozpuści 
się; wtedy łyżką zdjąć szumowiny, któ 
re zgromadziły się na wierzchu, a wy- 
klarowany już miód przelać do innego 
słoika. 


twór- 
przez 


Rozmaitości. 
Ludność Europy. 


Według obliczeń międzynarodowego 
instytutu statystycznego kulę ziemską 
zamieszkuje obecnie nieco ponad 2 
miljardy ludzi. Ludność Azji wynosi 
1120 miljonów, Europy 500 miljonów, 
Ameryki 250 miljonów, Afryki 150 mi- 
ljonów i Australji 10 miljonów. 

Pół miljarda ludności Europy dzieli 
się wedlug krajów jak następuje (w mi- 
ljonach głów): Rosja europejska 116, 
Rzesza Niemiecka 66, Anglja 46, Wio- 
42, Francja 41,8, Polska 32,6, Hłszpanja 
23,8, Rumunja 18, Czechosłowacja 14,7. 
Jugosławja 13,9, Węgry 8,6, Belgja 8,1, 
Holandja 7,9, Fiustrja 6,7, Szwecja 6,2, 
Grecja 6,1, Portugalja 6. Bułgarja 5,4, 
Szwajcarja 4, Finlandja 3,6, Danja 3,5, 
lrlandja 3, Norwegja 2,8, Litwa 2,1, 
Łotwa 1,9, Estonja 1,1, Turcja europej= 
ska 1 i Albanja 1. Nadto niecały mi- 
ljon obejmują razem drobne kraje 
Lichtenstein, Luksemburg, Monaco i 
Andora. ; 


KAWĘ, HERBATĘ, KAKAO 
w najlepszych gatunkach 
kupujemy tylko w znanej firmie 4 
„Mokka Kawa“ Leon Piotrowski 
II Aleja 24 — Tel. 20-01. 


Włady» 


a 


Wiosenne sukienki 
przedpołudniowe. 


Wiosenne sukienki są przeważnie 
żąsne, pastelowe z cienkich wełenek. 
Na przedpołudnie krój wybitnie sporto- 
wy. Fałdy zastebnowane prawie do ko: 
jan, paski, guziki, Wogóle stebnowania 
gą dziś bardzo modnem przybraniem. 
Efektownie no. wygląda sukienka z 
cienkiej wełenki koloru beige w maleń- 
ki klosz, z niewielkiem okrągłem wy- 
cięciem prawie zupełnie pod szyją za- 
tebnowanem, cztery razy wokoło gru- 
pm bronzowym jedwabiem. Rękawy 
 tmyówierciowe meją u dołu takież samo 
gtobnowanie jak również i dół sukienki, 
Pasek bronzowy, klips u dekoltu. 

Ładnie wygląda aukienka z czarno- 
ceglastej wełenki z kołnierzykiem pod 


nym jedwabiem. Krótkie do łokcia rę- 
kawki mają wywinięty mankiet taksamo 
zastobnowany. Przez środek bluzki na- 
szyte są czàrne podłużne guziki. Pasek 
czarny, zamszowy. Spódniczka ma trzy 
koatrafałdy na przodzie zastebnowane 
do połowy takim samym grubym, czar- 
oym jedwabiem. 

Jasno zieloną w odcieniu seledyno- 
wym sukienkę ładnie przybiera stebno- 
wanie ciemnozielonym jedwabiem, gu- 
ziki ciemnozielone duże kwadraty i pa- 
sok ciemnozielony. 

_ Oprócz stebnowań, guzików i pasków 
ulubionem przybraniem wiosennych su- 
kienok są kołnierzyki, kokardy, wiąza- 
nia i falbanki z barwnej, deseniowej 
tafty w kraty przeróżne lub w kwiatki. 
Przybrania te stosuje się zarówno do 
bardzo ulubionyck wszelkich odcieni 
beige, jagnozielonego, szarego, jak i do 
ciemnych granatowych i bronzowych. 

=- Wiosna już zaczęła się na dobre, 
więc zrzuciłyśmy już ciepłe zimowe swe 
try. Ich miejsce zajęły szydełkowe blu- 
zeczki ażurowe w najrozmaitszych jas- 
nych pastelowych kolorach. Spódniczki 
dobrane kolorem do wiosennego pła- 
3ZCZA. ; 

Płaszcze zasadniczo bardzo. niewiele 
Zmieniły się od zeszłorocznych, tak, że 
4 powodzeniem może każda pani zało- 
Żyć zeszłoroczny płaszez i nie czuć się 
2 tego powodu pokrzywdzoną,że chodzi 
w ceemś niemodnem. ` 

0 wiosennych kapeluszach pisało 
się tak wiele z ostateczną konkluzią, 
że wszystkie są modne, w których pani 
jest do twarzy. 

Rękawiczki jasne, torebki dobrane 
do całości. Pantofelki na ulicę na słup- 
kowym obcasie, czarne i szare. Wio- 
snę zaczynają przedewszystkiem naj- 
przeróżniejsze apaszki, barwne szaliki 
í olbrzymie kokardy-motyle z desenio- 
wej tafty. 

Wogóle wiosna w modzie rozpoczęła 


Gdy młodość przekwita. 

Zagadnienie, o którem będzie mowa 
W tym artykule, 
Wszystkie kobiety, Tematem będzie: o- 

res przekwitania kobiety. 

Kobieta o psychice subtelnej i skom 
Plikowanej, okres przekwitania odczuwa 
bardzo dotkliwie, kobieta mniej subtel- 
a bardziej prosta, łatwiej przeżyje ten 

88, 


Jakież są objawy, które znamionują, 
że okres ten rozpoczął się? 
__ Przedewszystkiem więc, przy każdem 
Wzruszeniu psychicznem odezuwa kobie 
4 silne wzburzenie krwi, co łączy się 
% Wrażeniem, jakby fala gorąca ogarnia 
à eałe ciało, Dalsze objawy to: mrowie 
Me kończyn, odczuwanie zimna w pal- 
tach dłoni i stóp, szum w uszach, za. 
Wroty głowy, bicie serca, skłonność do 
alek, nagłe uczucie strachu bez spe- 
alne) przyczyny. Wszystkie te objawy 
umaczyé można wzmożeniem się ciś- 
e krwi, 
ane objawy, to zmiany występują- 
ve na skórze ciała, Skóra kibi aie wiot 
à, sucha i skłonna do pigmentacji, po- 


wstawania brodawek i wyprysków na 


Warzy, 

Wygląd ogólny kobiety ulega rów- 

z wielkim zmianom. 

i Kobieta zaczyna tyć nadmiernie, two 

w. się pokłady tłuszczu (przeważnie na 

ŁY: piersiach i brzuchu), lub od- 
Rie -— zaczyna chudnąć gwałtow- 


nie 


szyję zastebnowanym kilkakrotnie czar- 


zainteresuje napewno 


„SŁOWO* 


SŁOWO KOBIECE. 


się pod znakiem jasnych żywych barw, 
po ciemnych kolorach jesieni i zimy. 


Najmodniejsze uczesania. 


Kapeluszom sukniom, płaszczom, to- 
rebkom, pantofelkom i innym drobiaz- 
gom, które mają zapewnić elegancki 
wygląd kobiecie poświęca się tyle 
miejsca, gdzie tymczasem o uczesaniu, 
kwestji tak ważnej w toalecie każdej 
pani i niejednokrotnie przyczyniającej się 
do jej sukcesów. Efektowna fryzura, 
umiejętnie do typu urody dobrane ucze- 

"sanie może bardzo podnieść urodę pa- 
ni, tak samo, nieodpowiednie uczesa- 
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nie może tę urodę zeszpecić. 

Należy pamiętać o tem, że fryzura 
powinna być dostosowana przede- 
wszystkiem do pory dnia i okoliczności. 

Zwykła, codzienna fryzura to płaskie 
szerokie fale, włosy zasadniczo krótkie, 
jednak nie tak krótkie, jak dawna fry- 
zura garsonki; o ile |loczki—to długości 
trzech, czterech centymetrów. 

Wieczorem, na przyjęcia, do powłó- 
czystej sukni często z trenem tylko 
loczki, które układa się na tyle głowy 
we wspaniały czub. Wiele pań, które 
spełniają skrupulatnie wszystkie naka: 
zy mody, na bale okręcają swe głowy 


Hafty, jako przybranie wiosennej sukni są modne — dodają one 
uroku, barwy, szczególnie, gdy haft przyozdabiający suknię jest 


artystyczny i utrzymany w tonacji 


kolerów. Modne są również 


sukienki w jaskrawe barwne pasy czerwone i czarne na białym 

tle, lub czerwone na niebieskich. Do takiej sukienki, kapelusz 

biały z dużem rondem przybrany wstążeczkami o barwach su- 

kienki i czerwony żakiecik. Sukienka opasana jest białym sku- 

rzanym paskiem z czerwoną klamrą — czerwona torebka stano- 
wi uzupełnienie stroju. 


nie. Wspomnieć tu należy również, że 
ustanie menstruacji i przekwitanie nie 
są to pojęcia jednoznaczne. Zatrzyma- 
nie się menstruacji występuje nieraz u 
kobiet jeszcze przed 40 rokiem życia, 
mimo to kobiety nadal zachowują mło- 
dość i nie wykazują objawów klimakte- 
rycznych. 

Są trzy typy ustawania menstruacji. 

1) Menstruacja, dotąd prawidłowa, 
ustaje nagle i nie powraca już. Zjawis- 
ko to występuje u kobiet, u których 
menstruacje były małe przez całe ży 
cie. 

2) Menstruacja ustaje na kilka mie- 
sięcy, potem wraca, zjawia się co pe- 
wien czas, znowu ustaje i znowu wraca. 
Stan taki trwać może kilka lat. 

3) Menstruacja nie zjawia się kilka 
miesięcy, a potem występują bardzo 
silne krwawienia i rrwają nieraz bardzo 
długo. U jednych kobiet takie krwawie 
Ria powtarzają się co miesiąc, uinnych 
między jednem a drugiem krwawieniem 
upływa kiłka miesięcy. 

Podkreślić należy, że w okresie prze 
kwitania, kobieta pragnie bardziej szczęś 
cia niż kiedykolwiek w młodości, staje 
sią bardziej kapryśną,  egzaltowaną, 
zmiennę w nastrojach i wtedy można 
porównać okres ten w jej życu z trud- 
nym okresem rozwojowym młodej dziew 
czyny, 

W zakończeniu nasuwa się zagadnie 
nie: jakim sposobem można złagodzić 
te objawy u kobiety, gdy zwalczyć ich 


całkowicie nie pozwala natura? 
Kobieta powinna zwróciś się do le- 
karza, a ten zbadawszy pacjentkę zasto 
suje odpowiednie środki łagodzące i 
djetę. l 
W handlu znajdują się gotowe pre- 
paraty hormonalne, bądź świeżo wyod- 
rębniony wyciąg z pęcherzyków jajniko 
wych — follikulina. Poprzestaniemy na 
niecałkowitem wyliczeniu tych przetwo- 
rów i dodamy jedynie, że kobieta w o- 
kresie przekwitania powinna pamiętać 
o djecie jarsko-roślinnej, unikać pokar 
mów i napoi podniecających, unikać 
wszelkich nadmiernych wrażeń i wzru- 
szeń. Z domowych środków, przynoszą- 
cych ulgę nerwom można zalecić brom 
i walerjany. ; 
Jakież refleksje nasuną się każdej 
kobiecie po przeczytaniu tego artykułu? 
Pozwolę sobie wypowiedzieć moje 
refleksje: : 
Chcąc jaknajdłużej być młodą i jak- 
najdalej odsunąć od siebie okres prze- 
kwitamia kobieta musi już od wczesnej 
młodości dbać o hygjenę ciała, uprawiać 
sporty w miarę sił i możności, gimnas- 
tykować się codzień, wreszcie wyrabiać 
w sobie silsą wolę i umiejętność opa- 
nowywania nerwów w każdej sytuacji, 
Ciało kobiety jest jak kwiat, potrze 
buje ciągłej i starannej pielęgzacji. 
Kwiat, ażeby mógł zachować piękność i 
barwy, potrzebuje powietrza, słońca i 
wody. Ciało nasze potrzebuje tego sa- 
mego, a jednocześnie jaknajwięcej ru- 


warkoczami w odcieniu ostrzejszym od 
naturalnych włosów. 

Wszelkiego rodzaju grzebienie, efek- 
towne klamry cieszą się dużem powo- 
dzeniem. 

Również w łaskach są loczki na 
czole, które dodają pani wyrazu filuter- 
nej młodości. Zasadniczym wyrazem 
modnego uczesania to przedewszyst- 
kiem zaczesywanie włosów do tyłu 
głowy. Każde modne uczesanie czy 
to zwykłe, codzienne. czy balowe od- 
znacza się właśnie zaczesanemi do ty= 
łu lokami. . 

Malowanie włosów czy też utlenia= 
nie ich na platynowo-blond nie należy 
już do ostatniego krzyku mody, lecz 
wciąż jeszcze cieszy się dużem powo- 
dzeniem. 


KOSMETYKA. 


Przeciw wypadaniu włosów. 


Jako wypróbowany środek domowy 


'na porost włosów zalecamy następujący 


przepis: 

10 gram sody aptecznej i 12 gram 
gliceryny rozczynić w trzech czwartych 
litra wody dystylowanej. Rozczynem 
tym nacieramy skórę głowy dwa razy 
tygodniowo wieczorem. 

Wypadanie włosów częściej się zda 
rza u mężczyzn niż u kobiet. W wielu 
wypadkach dużą rolę odgrywają tu 
hormony. W szczególności wypadają 
włosy uzdrowieńcom po przebytym ty- 
fusie, grypie, w chorobach przewlek- 
łych jak blednica, cukrzyca i kiła, a 
najczęściej przy łojotoku jest również 
ciężkie i przewlekłe. jak samo lecze= 
nie łojotoku, gdy bezpośrednia przyczy 
na choroby tkwi w zaburzeniach w 
przemianie materji i gruczołach  łojo- 
wych spowodowanych zmianami w ca- 
łym ustroju: zaburzeniami w sferze 
seksualnej, w przewodzie pokarmowym: 
i innych narządach jamy brzusznej Le 
czenie więc musi być uskuteczniane za 
poradą lekarza specjalisty. X 

Wypadanie włosów leczymy mecha. 
nicznie i środkami leczniczemi: maso- 
wanie skóry głowy, djatermia, naświe- / 
tlanie lampą kwarcową, podniecające 
dawki promieni Rentgena. 


Wzmacnianie włosów. 


Środków leczniczych służących do 
wzmacniania włosów jest bardzo dużo. 

Oto skuteczna recepta domowa: 25 
gram korzenia mydlanego, 10 gram ey 
namonu, 2 laski wanilji, 2 skórki z cy- 
tryny, 5 kropli olejku różanego, pół li- 
tra wyskoku, pół litra wody, 10 gram 
dwuwęglanu sody. 

Z gotowych, istniejących w handlu 
i cieszących się dobrą renomą może- 
my polecić płyn „Ordona* przeciw łu= 
pieżu i na wzmocnienie włosów. 
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chu. 

Rozpoczyna się wiosna, robi się cie- 
pło. Wstańmy wcześniej z łóżka, otwórz 
my okno, obmyjmy całe ciało wodą 
przestaną — pokojową i zacznijmy gim 
nastyką. Potem wyjdziemy na krótki 
spacer półgodzinny, wrócimy. zjemy 
śniadanie i rozpoczniemy codzienne za- 
jęcia. Panie pracujące poza domem nie 
będą mogły pozwolić sobie na wykona- 
nie tego wszystkiego z rana, niechże 
więc stosują to samo wieczorem. A gdy 
rozpocznie się gorące lato, będziemy 
chodzić na plażę, będziemy kąpać się 
w promieniach słońca, aż ciało nasze o- 
palimy na piękny bronz. A gdy Ram 
słońce dokuczy, zanurzymy się w chło- 
dne i orzeźwiające fale wody. 

Musimy wyrobić w sobie silną wolę, 
bo silna wola pozwoli nam przezwycię- 
żyć lenistwo i znaleźć wśród najwięk- 
szej pracy czas na pielęgnowanie nasze 
go ciała. Wyrobienie w sobie umiejęt- 
ność opanowania nerwów pomoże nam 
zwyciężyć strach, pomoże nam i nańczy 
znosić z pogodą przykrości życia co- 
dziennego, unikać przykrych nastroi, 
które fatalnie odbijają się na naszych 
twarzach i cerze. Kobieta uśmiechnięta 
i pogodna zawsze jest piękną, kobieta, 
która. z lada powodu wpada w gniew, 
irytuje się, staje się brzydka, a z cza- 
sem twarz jej przybiera brzydki, odra- 
żający wygląd. 


Estetyczna sukienka przystrojna 
haftem dla młodej panienki. 


Farbiarnia 
i Pralnia Chemiczna 


„BENETA%* 


Częstochowa, B. Joselewicza 11. 
vis a vis sklepu z Kapeluszami 
pod Kierunkiem absolwenta szKo- 
ły chemiczno-przemysłowej wWar 
szawie z długoletnią praktyką. 


100 proc. pewności dobrego wykonania. 


Ceny znacznie zniżone. 


Najmłodsi... 


(powieść) 

Był to dzień letni, pogodny. Słońce 
zniżało się już ku zachodowi. Od strony 
Humania szła zwolna gromadka, złożo- 
na z mężczyzny, kobiety i dziewczynki. 

Mężczyzna był rosły, barczysty, odzia 
ny w kaftan długi, różniący się nieco 
krojem od zwykłych siermicy, był dłuż 
szy, wciąty w pasie, z szerok emi nieco 
sfałdowanemi połami. Z pod wysokiej 
czapki wyglądała twarz o wybitnych ry 
sach. Długa czarna broda, rozdzielona 
pośrodku, oczy żywe, bystre, przenikli- 
we, policzki mocno wystające, nadawały 
tej twarzy cechę charakterystyczną. 
Prawą ręką prowadził przytwierdzonego 

, za nozdrza do łańcucha niedźwiedzia, a 
w lewej niósł wysoki kij żelazny, na 
którym sie wspierał. 

Zwierzę szło zwolna, ociężale, z gło 
wą w dół spuszczoną, widocznie znużo- 
ne, senne. Dopiero kiedy do wsi się 
zbliżono, niedźwiedź podniósł nieco łeb 
do góry, chrapy, przez które żelazne 
ogniwo łańcucha było  przeciągniete, 
rozdymał i ślepe oczy o zakrwawionych 
białkach otwierał szeroko, jakby niemi 
dopatrzyć chciał 


węchem przeczuwał — bliskość sadyb 
ludzkich. 
I naraz otworzył paszczę i ryknął 


z pełnej piersi, 

Chłop szarpnął silnie łańcuchem. Ryk 
niedźwiedzia przeszedł w jęk bólu, a 
zakończył się coraz cichszem, głębszem 
mruczeniem, niby skargą. Biedny śle- 
piec spuścił znowu łeb do ziemi i szedł 
zwolna z rezygnacją niemą za przewod 


tego, co instynktem i` 


„SŁOWO 


Smukła, sportowa sylwetka wciąż 
jeszcze jest bardzo modna. Nie dziwne- 
go zresztą. Smukła sylwetka świadczy 
o młodości, a któraż z pań nie chce 
być młoda... 

Pierwszym warunkiem, zgrabnej smu 
kłej figury to przedewszystkiem ruch 
Ra świeżem powietrzu, W okresie zimy 
kwestja ta była nieco utrudniona, ale 
teraz z nastaniem wiosny, każda pani 
powinna poświęcić codziennie gimnasty - 
ce, a przedewszystkiem długim space- 
rom możliwie za miasto godzinę, dwie, 
a kto może to i więcej. 

Codziennie rano piętnaście minut 
gimnastyki zrobi pani doskonale zarów- 
no na figurę, jak i na samopoczucie, 

Następnie spacery. Możliwie w par- 
kach, albo za miastem, gdzieś, gdzie 
naprawdę jest trochę świeżego, wolne- 
go od dymu i sadzy powietrza. Spacery 
te powinny się odbywać równym, dość 
szybkim krokiem. Do dłuższych zwłasz- 
cza, należy mieć odpowiedni strój, Wiec 
przedewszystkiem obuwie. Wygodne, 
sportowe na niskim obcasie, wmiare 
szerokie, nie uciskające palców. Poń- 
czochy mocne, całe, niepocerowane. Ca- 
ły strój powinien odznaczać się lekkoś- 
cią i przewiewnością. Naturalnie, że po 
winien być dość ciepły, ale nigdy nie 
za ciepły. Przewiewność zaś ma zapew- 
nić odpowiednie parowanie skóry. 

Takie spacery wpłyną napewno bar- 
dzo dodatnio tak na sylwetkę pani, jak 
1 na cerą. W zimie często cera nasza 
usierpiałą w dusznych salach lub dan- 
cingach pod grubą powłoką pudru i ró- 
żu, jak równieź od napojów alkoholo- 
wych i ostrych przekąsek potraw, ja- 
kich się w okresie karnawału dużo u- 
Żywa, a nawet nadużywa i teraz pro- 
testuje różnemi wysypkami i nieczy- 
stościami. 

Teraz więc należy zająć się racjo- 
nalną pielęgnacją cery. Najważniejsze, 
to doskonałe jej oczyszczenie przez pa- 
rówkę (nie należy zapomnieć położyć 
tłustago kremu pod oczy) następnie 
świetna rezultaty dają właśnie spacery 
na świeżem powietrzu i odpewiednia 
djeta. 

Ruch na świeżam powietrzu dosko- 
nale wpływa na całą naszą skórę, a tem 


nikiem swoim, potykając się co krok 
na nierównej ścieżce, której garbów wi 
dzieć nie mógł. Chwilami, jakby z nie- 
ciepliwością, wstrząsnął wypłowiałemi 
rudemi kudłami, które bujne na grzbie- 
cie, aż do skóry wydarte były po bokach 
znać od częstych uderzeń żelaznego 
kija. 

; — Miś głodny—przemówiła ze współ 
ezuciem kobieta, idąca obok. 

Była odziana jak zwykle wiejskie 
kobiety, ale połatana jej świta i chustka 
stara, spłowiała, związana na głowie, 
zdradzały ubóstwo. Pomimo ciepła drża 
ła. Od czasu do czasu dreszez ją chwy- 
tał gwałtowny, a twarz zsiniała świad- 
czyła, że krew w niej krzepła. Twarz 
ta była wychudzona, a nosiła ślądy cięż 
kiego cierpiała, zwłaszcza w oczach, 
które, mgłą zasnute, podsiniałe, w głąb 
zapadłe, gasnąć się zdawały. Bezsilna 
chwiejąc się na nogach, wytężając sił 
ostatek, wlokła się raczej niż szła i o- 
pierała się zlekka na grzbiecie niedź- 
wiedzia, którego kudły gładziła od cza 
su do czasu kościstą ręką. 

— Psiawiara! przerwał kacap. 
Nie głodny, ino mu się iść nie chce, 
Nie głodna bestja! wy chyba Maryno, 
eośsie od dwóch dni nic w ustach nie 
mieli, 

— Nie mogę jeść — Mykoło — nie 
mogę! — odrzekła kobieta. Łamie mnie 
w. rękach, w nogach i po całem ciele, 
Smierć mnie juź bierze. 

— Matusiu! zawołało w tej chwili, z 
błagalną prośbą w głosie, idące obok 
dziewczę, Miało najwyżej lat dziesięć. 
Mizerne także było i wychudłe, ale mło 
dość walezyła zwycięsko z głodem i nę- 
dzą. W Koszulinie tylko i chustca sta- 


rej, na krzyż na piersiaah związanej, 


szła raźno, dużemi, ciemnemi, a bystre- 
mi oczami patrząc przed siebie, Teraz 
te oczy, zwrócone ku matce, miały wy- 
raz przejmującego lęku i rzewności. 


kedaktor cdpowiedzialny Józef Wolnicki. 
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| Wiosna, a zgrabna sylwetka. 


samem i cerę twarzy przez szybsze krą 
żenie krwi, do której dostaje się w 
większych ilościach tlen. 

Kwestja djety w dzisiejszem lecze 
nictwie jest kwestją pierwszorzędnej 
wagi. Wiemy przecież wszyscy dosko- 
nale, że odpowiednią djetą leczy się 
wiele chorób, często zupełnie bez sto- 
sowania lekarstw, 

Djeta ma wielkie znaczenie zarów- 
no w zachowaniu smukłej sylwetki, jak 
i w utrzymywaniu zdrowej, czystej cery. 

Na sylwetkę wpływa djeta tak iloś- 
ciowa, jak i jakościowa. Naturalnie, że 
trzeba unikać wszelkiego przeładowy- 
wania żołądka, najada się do syta, tak, 
że to już nic więcej nie mogłoby się 
zmieścić, następnie trzeba wyrzec się, 
w wypadku, gdy się ma skłonność do 
tycia, wszelkich potraw nazbyt tuczą- 
cych, jak tłuste mięsa, śmietana, wszel- 
kie mleczno-mączne potrawy, ciastka i 
czekolady spożywane w nadmiernej 
ilości. 

Zwłaszcza wystrzegać się należy na- 
jadania się takiemi potrawami na kola- 
cję i to na krótko przed udaniem się 
na spoczynek. 

Na cerę bardzo ujemnie wpływa nad 
miar ostrych przypraw i korzeni, jak 
pieprzu, octu, musztardy, wszelkich ma- 
rynat i napojów alkoholowych, jak rów- 
nież nadmiar mięsa, zwłaszcza wieprzo- 
wego. Natomiast doskonale wpływa sta- 
łe, codzienne jedzenia owoców, kwaś- 
nego mleka, miodu, potraw lekkich a 
pożywnych. o 

Zwłaszcza w okresie wiosny, gdy 
organizm odczuwa brak witamin, zimo 
we, ciężkie odżywianie ujemnie wpływa 
na cerę, powodując to nadmierną su- 
chość, to tłustość, to znów wypryski 
lub swędzenie skóry. 

To też powinniśmy się starać o 
większe zużycie owoców (choćby cy- 
trynr), mleka i miodu, a unikać mięsa. 

Długie zaś spacery, zabawy i gimna- 
styka” na świeżem powietrzu naładują 
nas nową energją, dobrem samopoczu- 
ciem, pozbawią nas owej dziwnej zimo- 
wej ociężałości i gnuśności, a przede- 


wszystkiem zapewnią zdrową, ładną, 
czystą cerą i smukłą, sprężystą syl- 
wetkę. 
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— Ot nie gadalibyście głupstw, Ma- 
ryno—wtrącił kacap po chwili. Wioska 
niedaleko, napijecie się kieliszek wód- 
ki, to i skrzepła krew się obudzi. 

— Zarobek lichy — dodał po chwili 
— czort nas zapędził w te strony. W 
Humaniu do miasta nas nie puszczono, 
a na przedmieściu nie zarobisz nie, ino 
się wszystkim opłacać trzeba. 

Splunął ze złością. * 

Szli dalej w milczeniu. Dziewczyna 
przysunęła się do matki, która objęła 
ją czule ramieniem i tuląc ku sobie, 
spoglądała na nią przygasłemi oczy- 
ma, 

— Ola, ty moja— Ola! szeptała z ci- 
cha, wzdychając. 

— Ej, Maryno — ozwał się znowu 
Mykoła — żebyście ino naprawdę tu 
nie zachorzeli, bo do Żytomierza dybać 
jeszcze daleko, a wam, jak mówicie, tam 
koniecznie potrzeba. 

Kobieta nie odpowiedziała nie, a My 
koła spozierał na nią siwem okiem z po 
dełbaą. 

— Trzeca to było z Chersońska aż 
tu sią zawłóczyć—ozwał sią po przer 
wie, z widocznem niezadowoleniem. Tam 
człowiek był przynajmniej między swoi 
mi, a tu ani zarobki, ani poratowania. 
Skaranie Boskie! 

Splunął znów z gniewu. 

— ŻZawróciliście mi głowę swojem 
gadaniem, a ja głupi uwierzył. Włóczy- 
my się, jak burłaki, a z waszych obiet- 
nie czartu pociecha, 

— (Czekajcjie Mykoła, czekajcie] —- 
szepnęła kobieta niedługo się przeko- 
cie, żem nie kłamała. 

— Kiedy z was już grzeszna dusza 
wyłazi — przerwał Mykoła — a tych 
waszych bogactw, ani ojecs, ani męża 
nie widać, U 

— (Cicho! — zawołała żywo kobieta 
zbliżając się do Mykoły i błagalnym 
wzrokiem wskazując na idącą obok 


. siedmiu czy ośmiu, poznał Marynę. BJ 
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Legumina kartoflana. 

Cztery żółtka rozcierać długo z ły; 
ką miałkiego cukru, tak by żółtką zbie 
lały. Wycisnąć sok z pół cytryny, ze. 
trzeć na tartce skórkę cytrynową, wsv. 
pać ostrożnie mąki kartoflanej, ubję 
pianę z czterech białek i razem zmie. 
szać. 

Wysmarować formę masłem, obsy. 
pać tartą bułeczką i wlać w nią całą 
"masę. Wstawić do gorącego pieca 
sprawdzić patyczkiem, czy się upiekło, 
Po wyjęciu z pieca przekroić, PoSmaro - 
wać ubitą z cukrem śmietanką, a po. 
tem polać śmietaną i podać. | 


RADJO. 


WARSZAWA 26 marca. ž 


6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają Zorze 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.36, Gimna. 
styka. 6,50, 7,25 Muzyka z płyt. 7.15 Dziep 
por. 7.45 Program na dz. bież. 7,50 „Wską. 
zówki praktyczne“. 8.00 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu z Warszawy. Obsery. 
Astron. 1200 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wig 
domości meteor 12,05 Koncert ze Lwow, 
12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55 Dziennik po. 
łudniowy. 13.00 Koncert skrzypcowy (płyty) 
1340 „Z rynku pracy“. 13.50 Wiadomości o 
eksporcie polskim. 13.55 Przegląd giełdy. 
wy. 14.45 Koncert ork. 36 p.p. pod dyr, mjr, 
S. Lidzkiego-Sledzińskiego. 16.30 Opowiadz 
nie dla dzieci młodszych. 16.45 Kwadrans 


Poznania. 1815 Fragment teatralny, 18.30 
Koncert reklamowy. 18.45 Muzyka s płyt 
19.07 -Program na dzień następny. 1915. 
Wiadomości rolnicze. 19.25 Wiadomości | 
sportowe lokalne. 19.30 Wiadomości sporto 
we ogólnopolskie. 19.35 Duet saxofonewy, | 
19.50 Feljeton aktualny. 20,00 Recital forte- 
pianowy B. Kona.20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w Polsce", 
21.00 Komedja muzyczna. 22.30 „Pomnik tra | 
gicznej miłości”. 2245 Muzyka salonowe 
płyty). 23.00 Wiadomości meteorol, dla ko- | 
munik. lotniczej. 23.05 Muzyka. 


Zęby — to fundament zdrowia! | | 
Należy je więc szanować i unikać 
wszelkich partaczy dentyst. 
Książeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy 
mać można w księgarniach lub od autora 3 
Lekarza-Dentysty M. GREJNIECA| 


w Częstochowie 
ul. N. Marji Panny (II Aleja) 24. Tel. 22-50 | 


dziewezynkę—niech małą nie słyszy... 
.  — Dlaczego? — odburknął chłop — 
albo to ona nie zna, że nie chłopskie, 
ino pańskie jest dziecko, Niech znal a. 
gdybyśmy zmarli, to niech ojea szuka, 
ino ślad wskażcie, bo z tego waszego | 
gadania trudno dojść prawdy. i 
Mówiąc to Mykoła ciągle z podełba 
patrzzł na Marynę, jakby z jej twarzy | 
wyczytać chciał, ezy w tem mizerpem 
ciele długo jeszcze dusza nie utrzyma 
Badanie to snać nie było pomyślne, 
bo głową kiwał ciągle i spluwał oi 
czasu do czasu. 
Myśli jego pobiegły mimowoli W 
niezbyt daleką przeszłość. Przed laty 


ła to wówczas młoda i niezwykle uro: 
dziwa kobieta, Skąd przybyła do małej 
wioski niedaleko Chersona, Warwarów 
ką zwanej, nie widział nikt. Jeden tj! 
ko stary Semen, u którego Maryjne 
wraz z małem swem dzieckiem znalazła 
przytułek, wiedział zapewne, ale mówić 
nie chciał i ciekawe pytania opryskli: 
wie zbywał. | 

— (zort wie skąd... — mruczał — 
Przyszła z małem dzieckiem na ręku! | 
wprosiła się na służbę. A niech tai 
siedzi. Sam jestem, to mi czasem PO 
może, 

Ażeby to Semen czynił z dobrego | 
serca, w to nikt wierzyć nie chciał. Z0% 
no go w całej okolicy jako niebezpieó 
nego człowieka, który sumienie mið 
twarde, jak kamień. Przed laty przybi 
on do Warwarówki, także nie wiadomo 
skąd i nieznany nikomu. Miał tu wpra™ 
dzie jednego krewniaka, który za młodu 
czumakował, a potem w  Warwarówoć 
ożenił się i osiadł, ale krewniak z 5% 
menem żadnych stosunków mieć BI 
chciał i innych przed nim przestrsć” 
gal. 

c. d. D 
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